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Poniedziałek.

Dnia 18 (30) Lipca 1855 roku. .W 198. Jutro, Śgo Ignacego Lojoli.

Wczoraj w Kościele XX. Pijarów, między inuemi 
dziełami religijno-muzycznemi, wykonany także został 
nowy utwór P. Tejehmana, Nauczyciela śpiewu w No
w ej A lexandrji, przypisany przez Kompozytora P.Alex: 
Roinieckiem u. Autor w tym utworze przedstawił chw i
lę kiedy C H R Y STU S PAN, w modlitwie D eusm euses  
Tu, wznosi swe błagalne prośby do BOGA-OJCA, 
Stwórcy wszech świata, i rozwinął ją  z całym talentem. 
Utwór ten napisany jest na głos basowy, i odśpiewany 
został z wielką dokładnością przez tego, któremu przy
pisany został. Obok tego bawiący w W arszawie  Pau 
Tejchman  wykonał także nowy H ym n swojego utworu, 
pełen religijnych i wzniosłych myśli.

Wczoraj w Kościele XX. Bernardynów, Amatorowie 
muzyki, w czasie Summy, wykonali Mszę Nr 8my, J- 
Krogultkiego; na Offertorium : Modlitwę w utrapie
niu do N. MARJI P., teDor solo, kompozycji J. K. Chwa- 
libogo; Da B e n e d ic t c s , solo soprano, z Oratorium J ó 
zefa Elsnera.

Wczoraj w Kościele Parafjalnym w W illanowie, od
pust Śtej Anny Patronki, obchodzono z ca łą  uroczysto
ścią. W przepełnionej Świątyni pobożnym ludem, p rzy
byłym tak z okolic WUlanowa jako i i  W arszaw y, ce
lebrował Summę W JX. Czojrwioz, Sekretarz Konsy- 
storza W arszawskiego; Kazanie zaś miał W JX. W y
szyński  Proboszcz Powsina. Przed wieczorem w czasie 
Nie8*poru, również liczne tłumy pobożnych napełnia
li Świątynię Pańską.______________

Główna Kassa Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
niouym do dn ia17/*’ Lipca r. b. włącznie, wydano xią- 
żeczek nowych 33; Da które, tudzież na dawniejsze, 
w 150 wnioskach, złożono rs. 3 ,884 k. 25. Na żądanie 
20  Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 6 kop: 87, rs. 1,091 kop: 42, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 7. Przeto Uczestników 6,427, 
posiada kapitał rs. 159,055 k. 45.

Podobało się BOGU ciężkim dotkoąć ciosem rodzi- 
nę Ziem bińskich. W przeciągu dni kilku, sroga śmierć 
zabrała czworo nieletnich dzieci W. Michałowi Z iem 
bińskiem u, Urzędnikowi Kancelarji Rady Administra
cyjnej. W dniu 21 b. m., zwłoki 3ch-letniego Lucyana; 
w dniu 23, 5-letniej Celiny; a nareszcie w d. 25 t. m. 
zwłoki Em ila, Ucznia ki: Ulej Gimnazjum Realnego, i 
10-letuiego Alfreda, przez grono Krewnych i P rzy ja
ciół na smętarz Powązkowski odprowadzone zostały. 
Smucić się i boleć nad drogą sercu rodzicielskiemu 
stratą nadziei pociechy, radości z ukształceuia i pożyt
ku kiedyś w społeczeństwie, co już tyle trosk i zabie
gów kosztowało, to uczucie człowiekowi wrodzone, to 
żal sprawiedliwy; ale rozpaczać byłoby nie po Chrze- 
ścjaósku. Niepojęte są wyroki BOŻKIE! Gdy zaś cno
ty nieszczęściem się daświadcza, a kogo BÓG kocha, 
to uań krzyżyki zsyła; pocieszcie się zasmuceni Ro
dzice! droższą nad wszystko miłością BOGA; więcej zaś 
na nią zasłużycie, gdy w cierpliwości i Chrześcjańskiej

pokorze cios waszej Cnoty doświadczającej zniesiecie i 
powiecie sobie : »BÓG zasmucił, BÓG pocieszy; BÓG 
dał dziatki, i BÓG je wziął, niech będzie Imie JEGO 
błogosławione.”

Eugenjusz Kozicki, b. Urzędnik, przeżywszy lat 35, 
życie zakończył.

JW . Jenerał Inżen: Staniew icz, wyjechał do K arls
bad; a JW . Jenerał-Major Baron W rangel, do Helsing- 
fors.

Piękny obraz olejny, będący dziełem P. Kostrzew- 
skiego, a przedstawiający chwilę Odpustu na wsi, zna
lazł już amatora w osobie P. Matiasa Rozena, i stał się 
jego własnością. O obrazie tym pisaliśmy obszerniej,gdy 
przyozdabiał ściany Resursy Kupieckiej.

Wczoraj znany badacz starożytności P. Alexander 
P rzezdziecki, i miłośnik numizmatyki P. H enryk Ste
cki, opuścili W arszawę, udając się w podróż archeolo
giczną  po kraju, mianowicie do Guber: Radom skiej, 
Kielc, Ojcowa, i t. d.

Wyszła z druku zuaczoie powiększona druga edycja 
xiążki początkowej niemieckiej, p. t.: Erstes Lese und  
Sprachbuoh, fu r  den Schreibleseunterrioht heraus- 
gegeben von J. E-g. Sprzedaje się w xięgarni S. Or
gelbranda  po ceoie k. 18 za exemplarz.

Najznakomitszym z Kompozytorów naszych z pier
wszych lat trzydziestu bieżącego stulecia, był niezawo
dnie Franciszek Lessel, najlepszy, najzdolniejszy i naj- 
ulubieńszy z uczuiów Haydena. Lessel za powrotem 
swoim z W iednia, przebywał w domach polskich  zna
komitych, a nakoniec stale osiadł w W arszaw ie. Żyją 
ludzie jeszcze znający go osobiście i nie mogą dosyć się 
wydziwić mnogim i gruntownym jego wiadomościom. 
Niby to główuie muzyk, a był malarzem, botanikiem, 
astronomem, agronomem, budowniczym a nawet leka
rzem uczonym, czego dowód między inuemi w liście 
doń pisanym przez jednego z żyjących jeszcze Lekarzy, 
w którym mu opowiada dziwną słabość jakiejś wieśnia
czki, sposób swój dotychczasowy jej leczenia i  ̂ oddaje 
mu dalszą jej kurację, jako mieszkańcowi tej samej 
strony (Pilica). Lessel zostawił wiele znakomitych 
dzieł muzycznych, z których niektóre tylko, jak fugi, 
kwarteta, koncerta, drukowane były.

Dla wiadomości tutejszych numizmatyków donosim, 
że we wsi Łęgu  nad G oplem, wyorano zuaczoą część 
pieuiążków srebrnych różnych narodów, resztki na
szyjnika, pierścień srebrny i odłamki popielnicy. P ie 
niążki mające wyryte na nich lata, są  z X g o  i X lgo

Wielu z n a s z y c h  Papów i  Magnatów dawniejszych 
kochało się w muzyce i oddawali się jej osobiście. Do 
ostatnich należeli ze stanu D uchow nego: Erazm Ciołek 
Biskup Płocki, który z ra zu  był lutnistą Króla Alexan
dra, Jan Łodzią  Biskup Poznański, Baranowski, 

l Pstrokońiki, Andrzej K rzycki  i t. d. Z e  stanu świeckie
go celniejsi b y l i : Jerzy Ossoliński Kanclerz W. R., 
R a d z iw iłł  Albrecht, W olski Mikołaj Marszałek W. K.,
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Stanisław Kostka Podskarbi, Leszczyński Wojewoda 
Bełzki, Myszkowski, Kostecki, i t. d., i t. d. Ale najsil
niej m uzy k aln o ść  przechowywała się w rodzie Lubo
mirskich, k tórą dzisiejszy ich potomek Xżę Kazimierz, 
serdecznie i z powodzeniem się zaimuje.

Wczoraj z powoda odpustu w Willanowie, mnóstwo 
osób przybyło z Warszawy, a po oddaniu należnej czci 
BOGU, rozsypało się w tem pięknem ustroniu, korzy
stając z przyjemności jakie ono nastręcza. Około go
dziny 2ej z południa, poszczono wody i wszystkie wo
dotryski odraza bić zaczęły. Ustaliła się też i wątpliwa 
od rana pogoda, a zebrani goście nie prędzej jak przed 
nocą do Warszawy wrócili.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od B. A. kop: 
50, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed 
Kościołem X X . Reformatów.

Zuany już powszechnie Yiolonczelista P. Adam Her
man, wkrótce da się słyszeć w Ciechocinku; k tórą to 
wiadomość zapewnie zwolennicy muzyki z przyjemno
ścią przyjmą.

Zdaje się, że kartofle które przez lat kilka w całej 
Europie wyrodziły się zupełnie, zaczynają do dawnych 
własności powracać. Z Belgji donoszą, że nowe kar
tofle tegoroczne, są wyśmienite _w smaku, sypkie po 
ugotowaniu i mączaste. Daj BOŻE aby i u nas tak by
ło. Niektórzy u nas z ziemian próbowali sadzić kartofle 
na popiele drzewuem, owoż pomimo deszczów tego
rocznych, wszystkie te kartofle udały się jak najle
piej.

Dla wiadomości Czytelników, podajemy stały i łatwy 
sposób dochodzenia ceny dowodów likwidacyjnych, i 
tak np: na zapytanie, jeżeli za złp. 100, płaci się złp. 
41, ile trzeba zapłacić za złp. 83? Moożyć summę żą
daną z kursem, i odciąć dwie ostatnie z prawej strooy 
cyfry, t. j. 83 razy 41, czyni 3,403, a odciąwszy ostatnie 
03, zostaje żądaoa cena (za złp. 83) złp. 34  i 3/ I0°  zło
tego czyli grosz 1. Jeżeli zaś cena (kurs) składa się 
z złotych i groszy, tak się rachuje, np. ua zapytanie, je
żeli za 100 złp. płaci się 40 złp. 15 gr: (kurs), ile trze
ba zapłacić za 83 złp.? Bierze się cena (kurs) za złp. 
1,000, mnożyć z sum m ą żądaną, i odciąć trzy ostatnie 
z prawej strony cyfry, t. j., ponieważ za 100 złp. płaci 
się 40  złp. 15 gr:, więc za 1,000 zł: płaci się 405 złp., 
mnoży się z 83, wypadnie 33,615, a odciąwszy ostatnie 
z prawej strony 615, zostanie cena żądana 33 złp. i 
6,s/iooo złotego czyli gr .19 .— Autor tego, P.Tenenbaum, 
nadesłał nam dwie kombinacje arytmetyczne, jcdnę nad 
g łów ną wygraną rs. 50 ,000 na Nr 17,937, w dniu 13 
Czerwca r. b., w 85tej loterji 5tej klassie wyciągniętą; 
drugą nad Nr 37,005 wygrywającym Nr 1 katalogu 
w loterji fantowej na dochód Domu Przytułku Sierot i 
Ubogich Staroz:, w dniu 10 b. m. wyciągniętym. Obie 
te kombinacje, jako do siebie podobne, godne są uwagi, 
i dla tego Ciekawi mogą je oglądać każdej chwili w Re
dakcji Kurjera.

W ciągu dnia onegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 61, wyzdrowiało 25, um arło  25, pozostaje w ku 
racji chorych 178,

Lubo wczoraj od rana wątpliwabyła pogoda, uiepo- 
dobna wszakże ażeby nam w tych czasach niedotrzyma- 
ła; skoro w Sobotę w dzień Siedmiu Braci śpiących, 
mieliśmy cały dzień, jak najpiękniejszy stan powietrza.

Tym więc sposobem powinniśmy podobny Sobotniemu, 
czas, wróżyć sobie aż ua siedm tygodni.

Pismo mazyczne, jak je dzisiaj widzimy, nie zawsze 
takie było. Tworzyły je z razu litery pisma zwyczajne
go, różnie ustawiane, dalej zoaki neumy zwane, wyglą
dające jak kulaski, haczyki, z których dopiero przez 
różne zmiany utworzyły się nóty dzisiejsze, obok któ
rych jednak dawny sposób pisania głoskami ciągle się 
utrzymywał, a nieraz z nótami się łączył. Muzyka na 
lutoię, ulubioną aż do 18go wieku i na organy, naj
częściej tak pisywaną była, a ua każde z tych narzędzi 
w inny sposób. Zwało się to tabulaturą na lutnię, na 
organy. Wyczytać dziś to pismo rzecz bardzo trudna, 
bo potrzeba nietylko dokładuej znajomości owoczesuej 
muzyki, ale nadto właściwego klucza dla odgadnięcia 
znaczenia głosek, liczb i innych znaków. I  u nas pi
smo takie spotykać można lubo bardzo rzadko, bo bi- 
bljoteka muzyczna poszła na fuszerki lub na pastwę 
myszom. Jeden z naszych badaczów historji naszej 
muzycznej, odkrył w poszukiwaniach swoich po kraju 
taką tabulaturę pisaną muzykę na lutnię, zawierającą 
tańce zX V IIlgo  wieku, i starożytniejsze daleko hymny i 
psalmy przełożone na tabulaturę organową.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta 
czet: 755, pszenicy czet: 1,259, jęczmienia  czet: 
390, owsa czet: 842, grochu czet: 397, gryki czet: 
432, kaszy  jęczmiennej czet: 183, kartofli czet: 483, 
siana  pudów  14 ,275 , słom y  pudów  5 ,8 2 0 .

Dopełniając udzieloną przez nas wiadomość o otwar
ciu przez P. Conti w jednym z domów przyległych Re
sursie Kupieckiej, table d’hote, dodajemy jeszcze, iż 
oprócz wszelkiego rodzaju obiadów, czy zamówionych 
czy stałych, czy wystawnych i licznych, czy też poje
dynczych, dostać tam można codziennie od godziny 
lOej rano, śniadań wszelkiego rodzaju, sporządzauych 
z całą znajomością swej sztuki, a jaką odznacza się Pau 
Conti.

Na ostatnich targach Warszawskich  i Pragskich, 
płacono: żyta  czetwert rs. 7 k. 62*/*, pszenicy rs. I I  
kop, 531/*, gryki rs. 5  kop. 57, owsa rs. 4 kop. 831/*. 
siana furę jednokonną od rs.  2 kop. 10 do rs. 5, sia
na furę parokonną od rs.  4 kop. 35  do rs. 8, słomy 
furę zwyczajną od rs.  1 kop: 80 dors .  2  k. 85, masła 
pud rs. 7, słoniny pud rs. 5  kop. 80, kartofli czetwert 
rs.  2 kop. 45T/z, okowity wiadro rs. 4 kop. 73, szu- 
mówki wiadro rs.  2 kop. 83 .— Sprowadzono zaonegdaj 
na targ Pragski, z Cesarstwa przez tutejszych i zagra
nicznych kupców : wołów sztuk 709. * różnych miejsc 
Królestwa 39, ogółem wołów sztuk 748, wieprzy 923, 
cieląt 909, barauów 150; z tych zakupili rzeźoicy tu
tejsi na konsumcję mieszkańców : wołów sztuk 564, 
wieprzy 748, cielęta i barauy wszystkie.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przedstawiono po
raź pierwszy Komedję przerobioną z francuzkiego  p. t: 
Nowy Mizantrop i Druciarz. G łówną myślą tego dzieł
ka, jest twierdzenie, że nie zawsze i nie wszędzie można 
mówić prawdę na tym ziemskim padole. Pan Anzelm, 
kapitalista, w przystępie mizantropijnego splenu, szu
ka ł  jak  drugi Dyogenes, człowieka żyjącego samą p ra
wdą, i znalazł go w poczciwym Druciarzu. Ale prosto
duszny góral,  sumieuny purysta, z taką usilnością wy-
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szukiwał fałszu, tak ostrą wypowiadał prawdę, nieo- 
szczędzając nawet PaDa Anzelma, w tak komicznych i 
drażliwych stawiał go sytuacjach, że nakoniec odpadła 
m u  chętka nawracania naszego biednego świata, zasta
rzałego w swoich wadach. Publiczność napełniająca 
wszystkie miejsca, przyjmowała tęKomedję z serdeczną 
wesołością i zadowoleniem; silnie przyłożyła się do tego 
doskonała gra naszych Artystów, mianowicie Pani Ko
rzeniow skiej, Pana Chomanowtkiego i Pana Panczy- 
bowskiego, który w roli D ruciarza , był nieporówna
ny. Po ukończeniu, przywołani zostali: Pani Korzenio
w ska  3-kroć, PP- Panczykow ski 4-kroć i Chomano- 
w sbi 3-kroć. Po Kom: Podstęp Pana Kapitana, P a n 
na Ciemsba i Pau Komorowski po 3-kroć; a po Obrazka 
Floryna, Panna  Szym anow ska  3-kroć. W Teatrze 
Wielkim po Balecie Gizella, P anny :  Frejtag  11-kroć, 
K ozlouska  i Pan Alex: Tarnowski 8-kroć.

A n g l ja . —  M. Chronicie dowodzi, że Parlamet roz- 
wiązauym wkrótce zostanie, i że spodziewać się naieży 
w kraju agitacji w tym du ch u .—  Mianowanie P. Mo- 
lesworth  Ministrem osad, dobrze przyjętem zostało, 
nawet przez stowarzyszenie reformy administracyjnej. 
Gabinet ma zamiar oddać jeden z wakujących urzędów 
P. Lotce, Członkowi Parlamentu, b. Podsekretarzowi 
Stanu w ministerjum Aberdeen, i jednemu z współre
daktorów Timesa, który to dziennik w ten sposób by zy
skano dla siebie.—  Sir Józef P axton, architekt pałacu  
kryształow ego, przedstawił Izbie niższej projekt kolo
salny otoczenia głównych części Londynu  koleją żela
zną, dla ułatwienia komunikacji.  Kolej ta wychodząc 
od giełdy, przechodziłaby przez dzielnicę Cheopside, 
Tamizę, Lambeth, około Parlamentu, przez park Ken
sington, stację kolei Great- Western, dzielnicę M ary- 
lebone, Islington, stacje North- W estern  i Great Nor- 
th em , z koleją boczną do P icadilly  i South-W estern. 
Długość tej drogi głównej wynosi 10*/a mil aog:, bo
cznej l 2/a mili. P. P axton  projektuje urządzenie gale- 
rji pokrytej jak pałac kryształow y, szerokiej na 72 
stóp, wysokiej 180 Stóp. W środku galerji zostawiono- 
by drogę dla pieszych, z sklepami po obu stronach; za 
temi otwartoby korytarz, a nad tym urządzouoby ko
lej żelazną; (według systematu atmosferycznego), z o- 
śmioma kolejami (z tych cztery dla pociągów nadzwy
czajnych). Kolej ta podwyszouąby była wszędzie p rzynaj
mniej o 26  stóp nad poziom gruntu i urządzoną tak, by 
niesłyszauo żadnego huku w mieszkaniach galerji. 
W ten sposób oprócz ułatwienia w komunikacjach, mia
sto Londyn  otrzymałoby pyszDy spacer kilko-milowy 
pod szkłem. (W K ensington  zostawiono by drzewa, nie 
budując sklepów). Koszta obliczają na 34 miljony f. 
szter:. Dochody z najmu domów i z ruchów podró
żnych, po odtrąceniu 40 procent ca exploatację, obli
czają na 937,972. Trzy systemata do wykonania tego 
cudownego pomysłu przedstawiają się: 1° Wykonanie 
za rękojm ią państwa, 2° Przez rozpisanie na cyrkuły, 
3° Przez kompanję prywatną; PaD Paxton  jest za 
pierwszym. (Państwo zaręcza 4ry procent, z tych 
*/* proceńt na amortyzację, by nowy budynek stał się 
własnością narodową w lat 60). Projekt teu tak wielki 
i śmiały a w  swoim rodzaju jedyny, komitet Izby prze
sła ł pod rozbiór komisji złożonej: z 8 Członków ary

stokracji, 8 Członków Izby Niższej, 8 Członków muni- 
cypalności Londynu. Lord Mayor i Minister robót, 
z prawa w tym komitecie zasiadają. (Ind: Bel:).

A u STBJa . —  D wór udaje się do Ischl na początku 
Sierpnia.—  Jfenerał Crenneville wkrótce udaje się do 
swej brygady vie Włoszech .—  P .v .  Brucb, który wró
cił niedawno z P aryża, coraz bardziej domaga się 
oszczędności. Rozkazał Dyrektorom zmniejszyć portefel 
wexlowy o 12 miljouów złr:, rozszerzano go bowiem 
ciągle nową emisją banknotów.—  Werońska Gazetta 
Officiate (urzędowa), zaprzecza w sposób jak najbardziej 
stanowczy, pogłosce puszczonej przez dzienniki zagra
niczne, o wysłaniu 40 ,000  ludzi wojsk do prowincji 
włoskich; owszem zmniejszenie armji szybko postępu
je, jak to każdy widzi. (Neae Pr:Ztg).

F r a n c j a . — Cesarz przed wyjazdem dał kilka obiadów 
czysto-prywatnych i poufnych w Villeneuce Letang .—  
Wczoraj Komisarze wystawy w ogrodzie zimowym da
wali wielki obiad dla X ciaNapoleona.—  Królowa Wi- 
ktorja  w dniu 18 p. m. przybywa do Paryża  (roczni
ca dnia Śtej H e l e n y ) .  W Niedzielę Królowa stosownie 
do zwyczajów angielskich, odpoczywać będzie, ale od- 
Pouiedziałku rozpocznie wycieczki do Paryża  i okolic, 
i to tak czynnie, iż godzina śniadania przyspieszoną zo
stanie (na 9tą), a godzina obiadu opóźoioną (na 8mą 
wieczorem). Zdaje się, że J .  R. Mość zwiedzi tylko 
Wielką i Komiczną Operę; aktorowie zaś innych tea
trów, występować będą w S t. C loud.—  W Poniedzia
łek pierwsze pociągi wystawowe, sprowadziły dość lu 
dzi, nie tyle jednak jak się spodziewano, bo ogłoszenia 
o pociągach za późuo wyszły. Liczba zwiedzających pa
łac wystawy w Niedzielę wynosiła 85,912, w pałacu 
sztuk pięknych liczono 15,247 gości. Pomimo tak zna
cznej liczby, krążono bardzo swobodnie; głównie tłum 
się cisnął na wystawie machin i w galerji Panoramy. 
Urządzono nowe omnibusy wystawowe na 30 osób, 
(miejsce po 3 soldy). Rada handlowa w Calais przezna
czyła 1,500 fr. zapomogi dla podmajstrzych i robotni
ków, którzyby chcieli zwiedzić wystawę Paryzkq;  o- 
bowiązanemi są oni jednak z odwiedzin tych złożyć 
sprawozdanie. (Ind: Bel:).

Paryż, 25 Lipca  (d. t.) —  Cesarz dziś wyjechał do 
Pireneów; wraca we Środę z Cesarzową. (N. P.Z.)

H i s z p a n j a .—  Minister B ru il wydał okólnik do Gu
bernatorów, by wykazywali ludności korzyści udziału 
w dobrowolnej pożyczce, nim ta zamieni się w przymu
sową.—  Rząd zaciągnął pożyczkę z 20 miljouów realów, 
na uciążliwych warunkach.—  W Madrycie bawi Xiążę 
Adalbert Bawarski i stara się podobno o jednę z có
rek Infanta Don Francisoo, ojca Króla. Xiążę Adal
bert jest przypuszczalnym następcą tronu Greckiego.
 Espartero  jest słaby mocno, chociaż regularnie swój
spacer na Prado odby wa; miewa częste mdłości,  które 
niepokoją jego przyjaciół. Dziwne wieści k rążą  o powo
dach tej c h o ro b y .— Wysłano dwa szwadrony dla ści
gania bahdy braci Hieros;  ale ci się ukryli po wioskach, 
gdzie ich mieszkańcy nie wydadzą. —  Rząd otrzymał 
reports, że znaczne bandy Kar listów  uk ryw ają  się 
w Jasach i górach, czekając na sposobną chwilę wkro
czenie do H iszpanji. Zeznania Karlistów  schwytanych 
wskazują, że tylko roztropność Jenerała Zapatero  oca
liła Katalonję od wybuchu. K arliści bowiem liczyli na
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bitwę w Barcelonie.—  Gazeta ogłasza dziś okóluik do 
Władz D u c h o w n y c h ,  by z powodu cholery odbywano Na
bożeństwa powszechne; w niektórych wioskach Anda
luzji, epidemja nie oszczędziła nikogo; w Mira wszyscy 
m ie s z k a ń c y  wymarli. W Madrycie epidemja się po
w ię k sz a .  — Pod d. 23, z M adrytu  donoszą, że małżeń
s tw o  Infantki Marji-Amelji z Xięciem Adalbertem Ba
warskim  już ułożonem zostało, (ind: Belge).

W ło c h ? .—  Wiadomości z Państwa K ościelnego  są 
coraz smutniejsze; cholerę i rozbójników spotykamy 
wszędzie. W Bolonji w ciągu jednego dnia, zdarzyło się 
168 wypadków; ludność zaś miasta uiedochodzi 80 ty
sięcy głów.—  Stosunki rządu Francuzkiego  z rządem 
Neapolitańskim  coraz są drażliwsze; Poseł Francji P. 
de La Cour, objawił już wielokrotnie Ministrowi Ca- 
ra fa  niezadowolenie swego dworu z postępowania Nea
polu. (lud: Belge).

R ozmaitości . - -  Zaprowadzenie w P aryżu  i Londy
nie  komunikacji wewnętrznych za pomocą kolei żela 
znycb, tak jak to wprowadzono w wielkich miastach 
Stanów Zjednoczonych, nie jest wykonalnem, z po
wodu niesymetrji i wązkości ulic. Ze jednak kom uni
kacja szybka potrzebna tu więcej niż gdziekolwiek, po
stanowiono budować koleje podziemne. Angielski Par- 
lamet uchwalił już bil koncessji na budowę kolei pod 
ziemnej pod Londynem, nazwanej Metropolitan R a il
way, której wykonanie rozpocznie się niezwłocznie. 
Długość tej kolei wynosić będzie około półpiętej mili. 
Pójdzie od stacji Great- W estern  aż do piwnic admini
stracji Pocztowej. Co pół mili będą stacje, w punktach 
na których krzyżują się i korrespondują omnibusy k u r 
sujące po mieście. Pociągi odchodzić będą co pięć m i
nut od 8ej do 1 le j  rano, i od 3ej do 6ej wieczorem; 
prócz zwyczajnych, chodzić mają pociągi dodatkowe. 
Koszta Metropolitan Railw ay, wyniosą 30,000,000 
franków. Kompanja Londyńska  kolei północnej, do
starczyła połowę do tego kapitału; drugiej połowy za
żądano od publiczności, i zebrano takową przez sub
skrypcją w nader krótkim przeciągu czasu. —  W nie
których okolicach Szw ajcarji, utrzymały się jeszcze 
zabytki k s r  średniowiecznych. W Sarnen  skazano temi 
czasy jednego świętokradcę na następujące kary :  P o 
stawienie pod pręgierzem z obrożą żs la tną  na szyi, o- 
smaganie publiczne rózgami, klęczenie w Kościele okra
dzionym z rózgą w ręku, 5 lat kajdan, dozór policyjny 
w miejscu urodzenia przez następne lat 10, odmówie
nie wchodzenia przez całe życie w związki małżeń- 
®kie, i zwrot zrządzonej szkody wartości 13,000 fran- 
ków i kosztów processu.—  Pewien Irlandczyk  taki 
napisał testament: »Zostawiaro żonie mojej B rygidzie, 
cały mój majątek, a synowi mojemu najstarszemu re
sztę. Gdyby się co prócz tego pozostało, ma przejść na 
własność mego przyjaciela M 'Carty .”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
De ner z abs-Kapi: z lw angorodu  nr 625; Glinka Lndw : Oby: 

z  Babska n r a/O ; Gutkowski 1&z. 0 by : z  Śm iecinanr 500; Kamiń.ki 
*’*an: „  ,  A  nr 601; Łaszcz Podpnłk: x Mohylewa nr
613; Nofo u - y. zW ancerzow a nr 130; Rembieliuski Alex: 
Ob: z K rośniew ic n r 472; Skłodowski X aw : Oby: z W oźoik n r 625; 
T a r ło  Iga: Ob: z Sudorki n r 471; W ojakowski Micb: O b :zK lik aw y  
n r  625; W esołow scy Adolf i Stan, Qby; z Z akroczym ia nr 600.

W Drukarni Kurjera Warnz:.

P r z y jechali koleją ie la zn ą :  Dębicki Zyg: Student U oiw ersyt: 
z K rakow a nr 625; T ołsto j K atarzyna Córka Radcy Tajnego; i T or- 
sitioni Dominik D októr Medy:, z Neapolu nr 634.DoiiEsnniĄ*

Emilja z Gostomskich Lisiecka, po Dominiku Lisieckim w dow a, 
w łaścicielka dóbr Z E L ISZ E W  w  O kręgu Siedleckim Gub: Lubel
skie j, tudzież dóbr K leczewa, S ław oszew a i Rostoka w  O kręgu 
Konińskim i Pyzdrskim  Gub: W arszaw skiej położonych, ogłasza 
niniejszym, iż udzielone plenipotencje urzędow e przez siebie miano
wicie : 1° L udw ikow i Lisieckiemu Synowi swemu przed Toma
szem Rudnickim Pisarzem  A ktow ym  w  W arszaw ie  dnia 1 (13) 
K w ietnia 1854 r .,  i przed Józefem Miklaszewskim Rejentem Kan- 
cełarji Ziemiańskiej Gub: W arszaw skiej dnia 8 (20) Maja 1854 r . 
2° Józefowi Otockiemu O byw atelow i, przed Tomaszem Rudnickim 
P isarzem  A ktow ym  K rólestw a dnia 11 (23) Lutego 1854 r . ,  ja k  
niemniej i wszelkie p ryw atne , gdyby osoby te takow e posiadały, 
cofa i odw ołuje, a ponaw iając ustne ju ż  poprzednio tych plenipo
tencji cofuięcie, plenipotencje te raz  jeszcze przez w szystkie 
w  W arszaw ie wychodzące G azety najzupełaiej odw ołuje, z wszel- 
kiemi skutkam i, i o św iad cza : że każdy w chodzący z osobami 
tem i, na mocy rzeczonych bądź pryw atnych  bądź urzędow ych 
plenipotencji, w  jakiekolw iek stosunki, sam sobie w inę przypisze, 
gdy czynności dopełnione na unieważnienie w  drodze w łaściw ej 
w y s ta w i i narazi; ostrzega nadto każdego, iż żadnych długów 
przez syna swego Ludw ika L 'sieckiego zaciągniętych, płacić nie 
będzie; na dom sw ój bowiem w szystko gotowizną bez żadnych 
k redy tów  bierze. (Gaz: Rzą:).

Ostrzeżenie.—  Z aw iadam ia niniejszem kogoby to mogło do- 
tyczeć, że gdy z mocy kontraktu  urzędow ego, w  d. 30 Czerw ca (12 
L ipca) r . b. przed Pisarzem  A ktow ym  K rólestw a, Józefem Nosko
wskim  zaw artego , z J W . Hr: Gustawem  Roniker, objąłem  już w 6- 
letn ią  adm inistrację poręczającą Dobra Rybieoko z przyległosciami, 
w  Pow: Pułtuskim  Gub: Płockiej położone, i od dnia tegoż w szelkie 
żądania gospodarstw a w tych Dobrach dotyczące się, tam że do mnie 
adressow ane być powinny, a tern samem ostrzeżenie przez P . A nto
niego Kruszew skiego je s t niew łaściw e, i żadnego skutku odnieść 
niezdolne.— I&zei Szepietow ski, Adm: Dóbr Rybienko.

FOŁWABH do w ydzierżaw ienia lub sprzedania. W ia 
domość u W ojezyńskiego N r 614 b, p rzy  ulicy W ierzbow ej.

Mam zaszczyt donieść JJW W . i W W . Panom , iż za ło ży -/ 
W te m  MAGAiEYK OBUWIA Męzkiego, p rzy  ulicy7 
^ B ie lań sk ie j N ro  608, w  pałacu dawniej zw anym  Kossow - ĵ 

skich, a dziś W . Now akow skiego. W  Magazynie moim 
/^przysposobiłem  wszelkiego rodzaju O buw ie, jako  to : Bu-ąj 

^ c i k i  lakierow ane w  najśw ieższym  guście; Skórki lakiero- . 
P w a n e  na buciki p raw dziw e francuzkie patentow ane; Butyjj 

•W zw yczajne, i wiele ionych; z którem i polecam się łaska- 
zw ym  względom szanownej Publiczności.—  K. Ajass.

Kommissarz A dm inistracyjny C y rk u łó w  4, 5 i 6, ro. W arsz aw y . 
— Podaje do Publicznej wiadom ości, że na żądanie Opieki niele
tnich Freund , w  dniu 19 /31  Lipca r . b ., pod Nremi 231 1 , przy 
u licy Dzikiej, o godz: 3ej z południa, odbyw ać się będzie L ic y 
tacja  rozm aitych Precjozów , G arderoby, i Bielizny. Sekretarz  
Kollegjaloy, w  z. M łodkow ski. .

Ilom m issarz P olic ji Adm inistracyjnej^ C yrku łó w  Igo \X Ig o . 
W  skutek  uchw ały  Rady f a m i l i j n e j  i żądania opieki nieletniego Ja - 
na-Alojzego K arw ackiego, podaje niniejszym do pow szechnej w ia 
domości, iż w  dniu 19/31 L ipca r . b., o godzinie 10 z ran a , odbę
dzie się g ł o ś n a  in p l u s  licy tacja pod N r 2635 p rzy  ulicy Ź ródłow ej, 
na sprzedaż wszelkich Ruchomości, jako to :  G ard ero b y , Bielizny,
Pościeli i Sprzętów , po ś. p. Ju lji K arw ackiej pozostałych; m ający 
przeto chęć kupna takow ych, zechcą się zgłosić w czasie i miejscu 
pow yż oznaczonym.—  Assessor Kollegjaloy, P a w ło w ic z .

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w  południe ciepła łtopni 14. 
Dziś rano w ysokość w ody na IVU U  stop 4 cali 2.
T EA TR  W IELK I. Ju tro , Ł u c ja  z  L a m erm o o ru . Tańce

P ersk ie .
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, P io tr  M a ryn a rz . N o w y  M i

za n tro p . N a trę tn y .

Wolno drukow ać, d. 18 (3 0 )  Lipca 1855 r . —  S tarszy  Cenzor, F . S ob ieszczań tk i.


